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D ziennik  K R A J w ychodzi codz ień  w ieczo­

rem  z w yjątk iem  n iedzie l i św ią t.
&um«r pojedynczy w  K rakow ie i Lw ow ie 

kosztu je 5 centów .
P rzedp ła ta  wynosi:

rocznie k w art. miea.
w K rakow ie . . . .  12 złr. — 3 złr. — 1 złr. 
w A ustrji.zp rzesy łką 16 v 4 „ 1 „ 40.
w  N iem czech . . . .  12 ta l .— 3 ta l. — 1 tal.
w e F r a n c j i ..............80 f r . — 20 fr. — 7 tr.
w  S e rb ji, W łoszech,

R um unii i  Szwaj c. 48 fr. — 12 fr. 4 fr.
w  T u r c j i ...... 0 4 „  R> . « 6 „
w  B elg ji . . . . . .  56 „ 14 „ 5 „

» sap??-
“ u ; .bki.’ r8 .“ ,w : ' w K ' s f  aa»on, i Ł

P rzed p ła tę  p rzy jm uje A dm inistracja dz. Kr*), 
u rzeda  pocztow e austijaćk ie  i zagraniczne, 
oraz niżćj w ym ienione a jencje . ^

R edakcja, A dm inistracja i E kspedyc ja m iej­
scow a w  K rakow ie u l. Miko!*ajska L 435. 

L istów  n ie frankow anych  n ie  p rzy jm uje się. 
R eklam acje n ieop ieczętow ane w olne od o- 

p ła ty  i uw zględnia się je  tylko w  term inie 
8 dni. — R ękopisów  n ie  zw raca się.

Cena ogłoszeń (inseratów ).
w pierw szóm  um ieszczeniu  w iersz . . 8 out. 
w  kaźdóm  następnóm  um eszcz. w iersz .5 * 
S tem pel od każdorazow ego um ieszcz. 30 n 

O głoszenia p rzy jm uje adm inistracja  i ajencje .

W Krakowie:

złr. 3

Ogłoszenie przedpłaty
na „ lE S :a r a d “ -

Cena 
przedpłaty:

od 1 kwietnia 
do 30 czerwca

Uprasza się o wczesne zamawia­
nie dziennika.

Prenumerata liczy się od 1 1 15. 
miesiąca.

R azem  z p ren u m era ta  n ad sy łać  m ożna pie- 
- n iadze  n a  dzie ła  w ydane n ak ład em  w yda­

w nictw a „K ra ju “, k tó ry ch  spis zn a jd u je  się 
m iedzy insera tam i, a  k tó re  za  gotów kę lub 
z a  ‘ p ob ran iem  pocztow em  przynajm nie j za  
zł. a. 1 c. 50 p rzesy ła  fran k o  A dm inistra­
cja  „K raju

w A u strji:
z p rzesy łką  
pocztow ą

złr. 4.

Przegląd polityczny.
M niejsza o t o , że po  Jes/uiten~debatte 

n as tąp i ła  w izbie niższej rad y  pańs tw a 
Juden-debatte; a la co g o r s z a ,  to że po  
jednój klęsce delegacji polskiój nas tąp i ła  
druga. P rzeb ieg  spraw y podajem y poniżój 
we właściwój rubryce.

P rz y  sposobności dyskusj i  n a d  j ę z y ­
k iem  n iem ieckim  w szko łach  średnich  ga­
licyjskich  żydzi galicyjscy H onigsm an , 
Mises i Kall ir  nie omieszkali  przedstawić 
się izbie ja k o  ob rońcy  n iem czyzny  w  G a ­
l ic j i ;  w praw dzie  w yw ody zbił zw ycięzko 
poseł k rak o w sk i  M e n d e l s b u r g ,  ale 
nieste ty fa k t  l iczebny, że j e d e n  żyd 
z G alicji wystąp ił  p rzeciw  t r z e m  innym 
przeciwnój o p in j i , n ie m ógł przechylić  
szali zw ycięz tw a na jego  stronę. W ięk ­
szość izby p rzy ję ła  p roponow any  uchw ałę  
w ydzia łu  budże tow ego w zględem  pielę­
gnow ania  n iem czyzny  w1 szko łach  gal icy j­
skich, za k tó ry  to uchw ały  t a k  goryco 
przemawiali posłowie żydow scy z Brodów , 
K ołom yi i D rohobyczy .

Rzecz sam a nie m a  wielkiój wagi; o b a ­
w i a ć  się nauk i języka  niemieckiego nie 
m am y przyczyny . A le fak t  ciygłych k lęsk  
par lam en tarnych  zadaw anych  w ta k  bez 
względny sposób delegacji polskićj przez 
w iększość cen tra lis tyczny; ponaw iane cią- 
gle zam achy  na au to n em ję  k ra ju  naszego: 
o ’o sm utne owoce polityki schlebiajycśj 
centralistom —  oto owoce po lityki inaugu  
rowanój na  sejmie lwowskim  przez od­
rzucenie  w niosku ks. C zar to rysk iego , oto 
rezu lta ty  wysokićj dyplom acji naszych 
w ielkich po lityków  & la Z iem ia łkow sk i i 
D unajew ski.

N a  sebotniĆm posiedzeniu  izby poseł 
R oser  postawił w niosek żydajycy „w ypę­
dzenia  Jezu itów  z A us tr j i .11

Sejm węgierski odroczony  zosta ł do d. 
15 kwietnia.

Również sejm niemiecki odb y ł  w sobotę 
ostatnie swe posiedzenie przed  świętami 
K anc lerz  niemiecki ks. B ism ark  ciągh 
jeszcze jest chory ,  a  lekarze  nie pozw a­
lają. mu p racow ać um ysłowo.

Iz b a  wersalska po odrzucen iu  wniosku 
Dahire la , aby  dnia 1 czerw ca jeszcze raz 
ob radow ać nad  stanowczóm u k o n s ty tu o ­
waniem  form y rządu, po tw ierdz iła  n a  no ­
wo s i e d m i o l e t n i e  i n ieodw ołalne  pe ł­
nom ocnictwo m arsza łka  Mac-Mahona.

Nareszcie p rzy ję ła  izba  w ersa lska  p ro ­
j e k t  nowego obw arow ania  m iasta  Paryża, 
k tórego  kosz ta  wynosić m ają  w edług  p ro ­
je k tu  komisji 60 miljonów.

Rozprawa o żydach
"vsr radzie pań.stwa.
K w est ja żydowska, k tó ra  ja k o  socjal 

na, nie istnieje prawie nigdzie w E urop ie  
zachodniój, a  w E u ro p ie  wschodniej,  n«j 
więcój w Polsce  kw estja  ta  żydow ska

w prow adzoną zos ta ła  p rzez  k ilku  żydów, 
posłów z Galicji ,  w M yskus ję  ; p a r la m en ­
ta rn ą  w izbie niższój r a d y  państw a. S k o ­
rzysta li  oni ze sposobności dyskusji  o j ę ­
zy k u  n iem ieckim  w szkołach  średnich  w 
Galicji,  aby  wygłosić  żale swoje przeciw 
Po lakom  i przedstaw ić się Niem com  w 
radzie  p śń s tw a  ja k o  „deutsche J u d e n 11.

Pose ł  k rak o w sk i  p. M e n d e l s b u r g  od­
par ł  zarzu ty  i rek ritń inacje  czynione P o ­
lakom  przez posłów  brodzkiego  i ko ło  
m y js k h g o  K all ira  i H onigsm ana. Mowę 
jego  podajem y tu w całości w edług za ­
pisków stenograficznych:

„Jeżeli w ta k  późnój godzinie zajmę 
jeszcze  w ysoką iz b ę ,  to powodem  tego 
jest bardzo  ważna okoliczność. W ielce  
szanowny mój przyjacie l i w spółw yznaw ca 
deputowany miasta K o łom yi podniósł bo ­
w ie m ,  z pow odu rezolucji 6tój tyczącćj 
się ję z y k a  w ykładow ego  w  szko łach  śre ­
dnich G alic j i ,  przedewszystkióm  t o ,  że 
on tu  przem aw ia w imieniu 600,000 ży­
dów albo właściwie P olaków  żydow skie­
go wyznania.

(D eputow any dr. H ó n ig s m a n n : P roszę  
o głos d la  sprostowania faktu.)

Rozum iem  to z u p e łn ie , że —  j a k  to 
uczynił m ów ca p rzem aw ia jący  b ez p o śre ­
dnio p rze d em n ą  —  m ożna uderzyć  na  tę 
rezolucję  ze s tanow iska narodow ościow e­
go, lecz po jąć  w żaden sposób nie mogę, 
ja k  m ożna użyć w y z n a n i a  za  motyw 
w  sprawie ję z y k a  w ykładow ego. (Brawo 
po prawój.)

P oniew aż by ła  m ow a o 600,000 żydów 
w Galicji, m am  więc zaszczyt przedstaw ić 
się panom  ja k o  je d e n  z tych  600,000 i 
sądzę, że rnam o raz  praw o a nawet o 
bowiązek w imieniu tych  600,000 żydów 
galicyjskich  nasze, zdanie a  raczśj  moje 
wypowiedzieć, ażeby wreszcie dać panom  
praw dziwy obraz s tosunków Galicji pod 
tym względem. (Głosy po p r a w ć j : S łu  
chajcie!)

Ju ż  przy  dyskusji  jeneralnój nad  bud 
żetem — jeżeli sobie dobrze  p rzypom i­
nam  n a  posiedzeniu 38móm dnia  20go 
m a rc a  b. r. —  podobało  się szanow nem u 
współw yznaw cy m em u , panu  depu tow a­
nem u  z B rodów , do tknąć  wyznaniowój 
s trony tój sp raw y ,  k tó ra  p od ług  mego 
zdania  w żadnym  nie  stoi p rzecież  związ 
ku  z kw estją  języka  w ykładow ego . A 
dzisiaj ty lko  ubolewam , że między m ów ­
cami, omawiającym i przed łożoną  rezolu­
cję, również dwóch moich w spółwyznaw 
ców się znajduje, k tó rzy  p rzyw łaszcza ją  
sobie praw o  przem aw ian ia  w imieniu 
wszystkich żydów Galicji .

N ietylko w Galicji są  żydzi, lecz w ea- 
łćj E uropie ,  a naw et po ca łym  świecie 
są oni rozprószeni.  Mówi się o żydach 
franeuzkich, bo  żydzi we F ra n c j i  są Fran-  
cuzami wyznania  żydow skiego; mówi się 
również o angielskich i n iem ieckich  ży­
d a c h ,  a  ci ostatni m ają  tu  w tój izbie 
bardzo  pow ażnych reprezentan tów .

Pozwolicie więc panowie zw rócić u w a­
gę swoją n a  to, że żydzi, k tó rzy  w G ali­
cji mi' s z k a j ą , nazyw ają  się Polakam i 
albo żydami polskimi (brawo po prawej); 
a że to je s t  p raw dą, na  dowód tego p rz y ­
toczę w łasne s łowa panów  mówiących 
po niemiecku.

Jeżeli wyszedłszy na  „Salzgriesu z o b a ­
czycie panowie jednego z w spó łw yznaw ­
ców moich w długim kaftanie i z dłu 
giemi pejsam i (wesołość), to cóż mówicie 
panow ie wtedy do dzieci w aszych?  
P a trz  dziecko, oto polski żyd idzie (we 
sołość), to je s t  P o lak  w yznania  żydów 
skiego.

D alek i  jestem od uderzan ia  w tój wy­
sokićj izbie na n a r o d o w o ś ć  n iemiec­
k a ,  k tó ra  rzeczywiście w ostatnich cza 
sach w ykazać się może pod  każdym  
względem wielkiemi rezultatam i i z wszel­
k im szacunkiem uchylam  przed nią czoło. <.

U znaję  j ą  za  je d n ą  z n a jw iększych  n a  
kuli ziemskiój; p rzy  tóm wszystkióm je ­
dnak  żądam  oraz sprawiedliwości od was 
panowie, na leżących  do tego n a ro d u  przy 
ocenianiu narodow ych  właściwości innych  
kra jów  i ludów. (Brawo po prawej.)

Jeżeli  więc żądają  tu , ażeby liczyć się 
z m ow ą n iem iecką  W Galicji ,  chętnie  się
n a  to piszę. i '

T a k ,  godzę się n a  to ch ę tn ie ;  lecz 
moi panowie i o cóż tu  się rozchodz i?  
G ; to, ażeby p raw a  kra jow e , k tó re  p r z y ­
s ł u g u j ą  s e j m o w i  w e  L w o w i e ,  prze 
nieść na  radę  państw a.

Ż e  sejm tea  je d n a k  nie je s t  ta k  b a r ­
dzo n ieprzy jaznym  dla n iem ieckich  in te­
resów G a l ic j i , poweźmiecie w yobrażenie  
z tego co p o w ie m , że we Lw ow ie  egzy 
s tuje zupełnie niemieckie g im nazjum ; jest 
tam  także g im nazjum  polskie i właśnie 
poprzedni m ówca, szanow ny przyjaciel 
mój pan deputow any z K ołom yi,  k tóry  
przedtóm  we L w ow ie  m ieszkał a teraz 
mieszka w W iedn iu ,  posy ła ł dw óch sw o­
ich synów nie do g im nazjum  n iem ieckie­
go, lecz ja k o  m ieszkaniec k ra ju  chcący 
ażeby dzieci jego  j ę z y k  k ra jow y  posia­
dały , do g im nazjum  polskiego, p rzez  co 
zasłużył on sobie na zupe łne  z mojśj 
s trony  uznanie.

(D eputow any dr. H ó n ig sm a n n :  z m o­
jśj, n i e !) . . .

Ponieważ wspom inano w tój wysokiój 
izbie o język u  w ykładow ym , to przy tój 
Sposobności m uszę w am , moi panowie, 
oświadczyć, że sejm galicyjski jest wła- 
ściwóm  ku temu forum , na któróm w y­
w alczoną być m usi ta sprawa, jak to za ­
uważał już m ówca poprzedni.

Sejm uwzględnia właściwości m ieszkań ­
ców najzupełniój.

W B rodach  je s t  ludność  przew ażnie ży­
dowska, a ponieważ żydzi m ówią tam  po 
największój części po n ie m ie c k u ,  je s t  
więc język iem  w y k ład o w y m  w tamtej- 
szóm gim nazjum  realnóm ję z y k  niemiecki 
a nie polski. P ostanow iła  ta k  r a d a  szko l­
na k ra jow a g a l ic y j s k a ; szko ła  je s t  n ie ­
miecką i n ik t  o spolszczeniu jój nie my­
śli, ponieważ nie życzyliby sobie tego 
m ieszkańcy.

Jeże li  zaś z tój s trony  (tu m ów ca w sk a ­
zuje na  ła w k i  depu tow anych  rusk ich) w y­
sokiój izby t a k  ostro na  sejm lwowski 
uderzano, a szszególniój na  r a d ę  szkolną 
k ra jo w ą ,  ja k  to uczyn ił  m ów ca ,  k tó ry  
bezpośrednio p rzedem ną  p rzem aw ia ł,  to 
niech mi go wolno będzie z a p y t a ć : Cóż 
jest ta  rad a  szkolna k ra jo w a  g a l icy jsk a?

Oto h a .  czele jój stoi j. e. nam iestn ik  
Galicji (weBołość). L ec z  p odoba ło  się j e ­
dnemu z osta tnich mówców użyć wyrazu: 
„nam iestn ik-krajow iec11. T ak ,  nam ies tn ik  
ten je s t  m ężem , k tó ry  posiwiał w służbie 
aus tr jack ió j , k tó ry  odda ł  A ustr ji  z n a k o ­
mite usługi, k tó ry  potrafił,  oprócz tego, 
że posiad ł zaufanie J .  C. Mości i rządu, 
zdobyć  sobie także  zaufanie Galicji .

sprzeciw iać się życzeniom panów  z tój 
s trony (z lewój) izby, k tó rz y  m ów icie  j ę ­
zykiem  niemieckim . Ż yczen ia  wasze b ę ­
dą ile możności w sejmie g a l ic y jsk im ;u-
w zg lę d n io n e ,  a  m ianowicie t a m , - g d z i e  
one legalnie m ogą  b y ć  podnoszone.

Z w ra ca m  się je szcze  ty lko  przeciw  w y ­
c ieczkom  jednego  ze w spó łw yznaw ców  
moich. .

J e d n e m u  z rnowców podczas  dyskusj i  
jeneralnój p odoba ło  się m ówić o s trasznój 
nietolerancji .

Moi panow ie!  P on iew aż  to  z us t  t a k  
czcigodnego m ęża wyszło, m ożnaby  więc 
przypuszczać ,  że my żydzi w G,alięji nos i­
m y jeszcze „żółte ł a tk iu, o k tó ry ch  w s p o ­
m niał je d e n  wielce szanow ny m ów ca p o d ­
czas dyskusji  generalnój nad  u s t ą w ą iy y ;

Moi panowie 
k iem u mężowi 
dzi się

w ystępow ać przeciw  ta- 
w ten sposób  nie go-

Moi panow ie!  Sejm ty lko  to  p rze p ro ­
wadzić może, n a  co pozwala ustawodaw^ 
stwo krajow e, a to nie m a  ta k  obszernój 
au to n o m ji ,  ażeby mogło  coś zrob ić  bez 
sankcji  rządu  i c e sa rz a ;  więc naw et w te ­
dy — czego j a  nie p rzypuszczam , w co 
jednak  ktoś  m ógłby  wierzyć — gdyby  we 
Lw ow ie nad  wszelki w yraz bezwzględnie 
sobie p o s tę p o w an o ,  n ie zna lazłoby  nic 
podobnego sankcji i uznania u rządu, w y ­
n ika więc wniosek bardzo  prosty ,  że gdy 
się dziś tu  przeciw tego rodzaju  ustawie 
występuje, także i rządowi daje się w o­
tum  nieufności, bo  on stanie tu  zapewne 
po stronie s łuszności i ustawę tę  w opie 
kę  swoją weźmie.  ̂ .

P ow tarzam  raz  je szcze ,  że daleki je­
stem od tego aby w jak iko lw iek  sposób

znaniową. J a  je d n a k ż e  tój „żółtój ł a tk i - 
nie w idzę i nie czuję. M ogę w aś tnpi p a ­
nowie upewnić , że równoupraw nien ie ,  k t ó ­
re o trzym aliśm y z ła sk i  Je g o  Cesarsjiiój 
mości, j e s t  zupełn ie  tak ie  sam e w Galicji ,  
j a k  w cąłóm cesarstwie aus trjąck ióm . H ik t  
go nam  nie rob i uciążliwóm i n ik t  nam  
szkodzić  nie usiłuje. Jes teśm y w  zupęłnóm  
używ aniu  w szelk ich  p raw ;  żydzi zasiadają  
w Galicji we w szys tk ich  au tonom icznych  
ciałach rep rezen tacy jnych .  W  powiecie 80- 
kalsk im  gdzie do r a d y  powiatowój w y ­
b ie ra  posiad łość  w iększa,  zos ta ją  zawsze 
wybieran i i żydzi, chociaż żaden  z nich 
posiadłości w ięk szó j 'n ie  posiada.  O becn ie  
zas iada  tam  także  je d e n  żyd.

Moi panow ie!  Sądzę ,  że p rzy toczony  
fak t  jest w każ d y m  razie dow odem  ^ró­
wnoupraw nien ia  a nie u p o ś le d ze ń ;■ >̂ to 
sunek  żydów do w yznaw ców  inńój religji 
j e s t  w Galicji ten  sam, jak i  jest v  oałój 
Austrji  i w ca łym  świecie. S ą  w praw dzie  
jeszcze n iek iedy  nieporozum ienia  m iędzy 
w yznawcam i różnych  religji,  n iep o ro zu ­
mienia te  j e d n a k  nie do sam ych  ty lko  
odnoszą się żydów , byw ają  one i  między 
w yznawcam i innych  religji. D zie je  się ta k  
i wszędzie indziój, i upew nić  was mogę, 
że pod  tym  w zględem  nie gorzój je s t  u 
nas, niż w p row incjach  niemieckich.

W  sejmie ga l icy jsk im , we Lw owie, a 
naw et tu  w tój izbie n igdy  nie dały  się 
słyszeć z tych  ław  (pokazu jąc  n a  ław y  
P olaków ) od m oich  k ra jow ców  tak ie  s ło ­
wa, ja k ie  słyszeliśmy podczas  w yznan io ­
wój dyskusji  z tój s t rony  (p okazu jąć  na  
ław y  T yro lczyków ) „o ła p se rd a k a c h  i o 
p rasie  żydow skió j.11 T o  nie P o lacy  ta k  
mówili, ta k  N iem cy mówili (g łosy z lewi­
cy : to byli chłopi).

T y c h  panów  więc, k tó rzy  sądzą, że w 
Galicji są t rzy  narodow ośc i ,  je szcze raz  
uważnym i robią, że e p o k a  zasady  divide  
et im pera  minęła.

Sądzę, że zasadą  wysokiój izby, w yso­
kiego rzą d u  i całój idei panstwowój p o ­
winien być raczój spokój i zgoda, a nie 
podżeganie w k ra ju  tak im  j a k  Galicja, 
gdzie 600,000 żydów  żyje w spoko ju  i 
zgodzie obok  resz ty  m ieszkańców , u k tó ­
ry c h  zna jdu ją  sposób do życ ia  i zarobku . 
Z a  n iepo trzebne  uw ażam  tu wspom inanie 
dalekiój przeszłości,  k iedy  to P o lacy  nas 
żydów przyję li ,  podczas gdy  w innych  
k ra ja c h  E u ro p y  wśród powszechnój cie­
mnoty  żydom  gotow ano ty lko  s to sy ;  w 
P o l s c e  n i g d y  n a  s t o s a c h  n i e  p a -  

ż y d ó w .  W s p o m in a m  o tóm dla
tego, ażeby dowieść, że chcąc  ażebyśm y 
żyli w spokoju  i nadal,  ty lko  ją trzyć  nie 
potrzeba. Ci, k tó rzy  N iem cam i są  w G a ­
licji, m ogą ośw iadczyć otwarcie: jes teśm y 
Niem cam i i żądam y szkół n iem ieckich  — 
a my zadość uczynim y ich życzeniom ; 
jeżeli j e d n a k  chce k toś  tw orzyć  N iem ców  
na podstawie w y z n a n i a ,  w tak im  razie 
sprzeciwiam m u się stanowczo. Są w praw ­
dzie w Galicji żydzi, k tó rzy  po niem iecku 
mówią, le- z są po n ą j ^ , i ^ szdi części ty l­
ko  żydzi, k tó rzy^ 3 !^f i l% icau)t * k tó rzy



A __________ ________ _— -------------
——   1 " . . , o ł„tn*ów obrad  zatćm  nad nim

p o n i e w a ż  w  P o lsc e  żyją , z  w sp ó ło b y  wate- j l roJe j  ło; ogran iczy liśm y  ń 9 %lk °
P °  ______s *«A nraerna w zg o d z ie . . “  łuchagaiu za8ad w y g ł o s z o n y c h  przez

W Jo A- Kociatkiewicza i te nasunęły mi 
1 - i la  mvśli • a że zadanie towarzystwa 

W d z o  wielkićj wagi, że

noniewaź w r u i» ^  j •

4pJ» » o M  j g X . u u e k

M oże jednak zapytacie, zkąd tćż to P sp6łki tćj bardzo wielkićj w a g i,
chodzi że w łaśnie z drugićj strony po |  y ku temu w yznaczony niedalekim ,
noszą sie skargi i cierpkie remumaeoncjo 1_ ^  miej80e przytoczenie onych.
Otwarcie w yznać m u sz ę , że me są j spółki mającćj chrome oby wa-
obaw y konfesyjne, nie rehńniscencje t e i f f  dzierżawców od lichw y za pom ocy

=  “ 1 -  S I S  »
słow o rozchodzi się echem  po całćm  c. \ ^  nie wszyacy za w szystkich, i o ile  wiem,
sarstwie, zagranicą, po Europie całć), p 1 fa przy8tępyw ać do nić] lu
c a ł y m  św iacie, ktoś" powić t e  J S e , S n y b y  sięm og li istotnie kieszenią
do W iednia deputowani 7 tym U  lub kredytem do podm esiem a o n ć j ż ^ p y

yro(jz i  a pow odzi im się  tam o y 1 g przyatąpi bez wątpienia wl?° -J

g a s . 5

pS L ’i . - ' a  " “ t ‘t / ę p t  “ Ł t t  - . * » * « - » / ? 7 * r , v „
s t a ł o  g d y  w  s p o m m a n y  s p o s ó b  P®® 1 d o n i o s ł o ś c i  s i ł  z e s p o l o n y c h  1 w  t y m

jem uośei ceionków  i pojod yoM jdj . . I r e -  j " ,‘4 ‘™ f ° ^ L u “p 3 .k ; .  p o e ty
sów działania oparte towarzyst , P Y poniew ierkę; zadawalm amy s ę
niesie krajowi w iększe k orzyści,od  Kilku « “ s olit k ^. innych nie m amy potrzeb 
cechujących się odrębnem i ce la m i: o j a  ^ o w y c h .  . _ . .
co bądź tchnących pewną kasto w oscu U  u doQoszę wam, , ż z  d m e m l g o
którćj jak  najbardzićj um kac nale y . i kwietnia, w ychodzić tu będzie trzecie pi 

 —  1 smo polityczne dla stanu średniego „O gni­
sko p isJ o  dla w szystkich , uwzględnia- 
: ’ v i ___ nauki orzvrodm cze.Poznań 26  marca. | sk o ,

Czasy, w których nasze K sięstw o, sto- l ^ P . ^  ■ zabrał a królewska policja tu 
jac na św ieczniku, przyświecało .św iatłem  ^ ^ k s i ę g a r n i  E . Calliera cały pra 
swojem i nauką całćj Polsce, m inęły )  ̂ d w y danego dzieła p. n. W sp

p o u i . .  C i » v »  « f  E l .  Z . “ .  ! » ■ . ,  1“ 3 -  p“ “

nói w alce z żyw iołem  czysto i żydowsko-1

“ r r t y,o h 'd .“ P“ ; ^  K ro n ik a  p o t i i c z n a j  r o z m a i t o a c .

ErM"- 30“ '“ ' ■ t 
3  r f e . A 5  - f i ?wschodowi żywiołem - B ó g  przezn y krajowego z władzami rządowemu w

nam ten kawał ziem i na ^rażn.cę 1» d z £ u  przepisów pohc,. sam-
teź po ciałach naszych, zn ęd zm ałych^  s ^  wywołany został orzeczeniami
w ychudłych od pracy i walki, P wydzialu pow. w Tłumaczu, co do pewnćj
szych kościotrupach m ech sięgną N iem cy w y d z ^  J  

po W isłę . ”  1   .H o  funriiis
y ch koscioirupucu u.w—  £ „aibarni w Tyśmiemcy. _

po W isłę . . . ike G alicyjskie fundusze religijne. - Blur0
P Inaczćj przecież pojmuje gmin to w alkę, haHCy] miniater6twa fiQansó w obliczyło
inaczćj dzieje się u nas w P o z n a n s k i e m .  rachu. wykazywanych docho-
£ ,  i i  t ir o jM *  ® ? “  „ I  ; ś ? i i  '“ d"-
W .rBaawy, k tó r ,, J . i . l '  »“  :' „ i ™ ! ,  „ . . . i  U ,2 a 3 ,0 i)0 d ..,  . ™ -

- S S L  n i l k* ' -

Kr’ a k .'£ d r . ’n i  S l ^ f l i n y m  nie « ' ““  ‘^ “ y ;
S p o U j  ten = ? .y

s r ; " "  -
T 1 .11 nln toni P.

to nie nasza w tern aasxug», 
to opatrzność, która chroniąc nas od za­
głady, ch łoszcze nas n ielitościw ie za me 
um iejętne korzystanie z ]ćj ^ r ó w  

W ypowiadam  tu zdanie, które m k  
nas nio podziela; nikt winy sam em u so ­
bie nie przypisuje, każdy mniema się być  
d o b r y m l o J L e i ,  każdy ^ d - ^ e _ z a d o ś c
czyni obowiązkom  obywatelski P
Cmfm o tego śle,_ bardzo ż e się u nas dzie-

i S ^ S ^ y m l ^ S ó i o O O  zła a w kapi­
tałach ruchomych razem 26,148, z a.

S tan isław  F ilipow ski, radca skarbowy
zastępca naczelnika w departamencie rachun- 
k0wym dla cła i podatku k o n s u m e y j n e g o  przy 
ministerstwie skarbu, P««“ eB‘ony \
własne zadanie w stan stałego p _ , •
otrzymał w uznaniu wieloletnich wjernych^i 
użytecznych usług, krzyż kawalerski orderu

T ż ^ s t ę " X y  bronią p o W <  

w ysoka izba m i przyzna -  me pow ł;;
nrrwrar/.n lei WfliC

r e Moi“ panówie! Jeżeli spojrzym y na w szy- 

8tkie - ^ l ^ S c j e j ^  jak-

i d ę ,  je d n ,
łączy , do jakiejko t  potęg a
narodowości lub re S  > życzym y so-
Austrji, którćj p o d t r g m a m a ^ ^ y

* S e  te  i P»tęgę ollc"my “
■! u  S S f  powiooi*” ? s ę a t n y -  

»p»k6>  p“ pr“
wćj.)

czątkowo kapitałów , - w yw rzeć
do bardzo znacznych nawet i wywrze 
stanow czy wpływ  nazam ierzone d jżn o s^ , 
ale rów nocześnie twierdzę, ż P J 
sie z m ałym i kapitałam i spółki łuD uaia^ 
dów z towarzystwam i, które .)uż p‘er ^
próbę przebyły i które ma,ą byt swOj

1 M ,B , ,  Dluźew.kiego , «
reby bez oba V „„..Adki zdanie kiestry 20 pul

t l i i  to
g a ,  . t y * ? . ”  l=J « •  t» " i ' 10'
narodowościow ych. J , , ,  w tćj izbie
gd yb y  walka ta ucichła, gdyby w V ł 
| o d  tym  '

d la '* S r \ "publicznego
tncje, które bezprzeczm e zysku  py^^  k r e

S S S - M  a l?,° T ” T b i 5 , .no cichu je opuścić, m źli głośno błędy i 
usterki ustawy lub wykonam a ° ^ J  j y
zać. Są ludzie, którzy m niemaw, «
śne w ypow iedzenie wad ^ k 01**1’

I chcą w iedzieć i przyznać, że w ł » ś “ Je  
kiom nołow icznem  m ilczeniem  

 daleko bardzićj szkodzą. ^

jcuia —j
abonentów "śmiało i bez ogródki zdanie 
s w e  w ypow iedziało. Zasklepiając się w 
iakaś niepraktykowaną dotąd zasciank

r . ' o o t e “ »  w  w i  t r i ?r K
i Polska czy też -.Polska P P * 1 1

dx « r i r . S i . t " " ó , . 4 ; r » o t

k fe X y m20P puTku, który się o d b y ł  w d n iu  23
m a r c a  na korzyść towar., wzajemnejipom ŷ 
uczniów  ̂ instytutu jjbme.neg^o, p 
sprzedaży 1 e 0"  Q koszta urządzenia
TJZ Ĵy 6° c i  pozostało wiec czy­
stego dochodu 213 zła. 85 c. 
nia dochodu przyczynił się znaczn 
p. Karol Mtjzel bezinteresownem ofiaiowame

88 Sam obójstw o. -  W niedzielę wieczorem

E y r Z T I i S - i i  » - 1 * «  “
p la c u  P. M a rj i .  S p o s t r z e ż o n o  jędnak■ £ , • « «  
dość wcześnie w iszącą na  chustce , k t ó r ą  so m e  
około szy i obw iąza ła . D r .  R y b czy ń sk i przy-
wrócił Ją do byci;. Przyczyną ma hyc zawie-

^ W ła d y s ła w  Sikorski także Zygmunt An-
Wła_ay. , l :  W i t o l d  Starzeński zwany, wy-pozostać sobą i um ie ję tn ie  ła“ *kiewi«  albo Witold Starzeński zwany wy-

W szakże do rzeczy, lu k  jean  j

4™ g'« to" * ” r U ” EadEm »bgd0,bPj0r j o l j ł »

o m S S -- 5  osobne, .  którego tjteo  „ p0„ .  » .  co.te ga

lówią ję-yk iem  metniecKitm ^
N a to jednak chciałen  narodo.

że w tćj kwestji y wyznania prza-
r a W m o ż n al “ (W ielki niepokój W izbie,

braw o i oklaski po prawd]).

K o resp o n d en cie  „Kraju u

„  szkół

w zakładach pryw atnych, P w
nictwo o ic ^ y s t e - b w it n ą ć y ^  P .e 

^ r t k o ł a  i  urzędy n a je zd n ih - nie 
tworzą jeszcze  życia J my
codziennego, któr^g ^

Ih cą J M ec h c ą c , Tak

kim targu dobijają. Inny do
niwo lub Wino u Polaków  ^ Pnapawają 
L f ó w  lob M » id ,o » . « . ■  f» “  r 4r a , b 
się niemczyzną. P yl d<j ciobi0) m ó. 
Niem iec jaki z m te dziwisz

mówi po
S i ę w c l e ,  10 t  iookiB k ap elo ,S - i
polsku. N osząc Poznan
L k i  7  c°  ‘“ „ S i e c k ,  -
ma fizjonomję p % pobity nawet na
„ i ,  p , u . .  » r  " « 4i  p0„ „ i h e ,  od »«■ 
zewnątrz odr p0!ski w Poznaniu,

N ie m e , “p ^ Ł i . j ł  L »oJ»d ?a skoro Ntem cy P do teatru

“ J £  o I * b 4 ę  to r  ec.ee 
p0llt. - ■

] danino i oo ebeę o s ^ g o łę . «  „b,

^ 401 S E i ?  $ * £ > & S V .
m { V l\ ł ^ A ^  chciałem  zwrócić uwagę, “ â ^ ap‘̂ czmy 8ię lepićj z towarzy­

stwem wzajem nych ubezpieczeń, mech o

I * !i j j y v . w o . - s  - ! uezciwi znajomi w ł o ś c i a n i e ,  h toiy  ;  . 6 m is c k i e g 0 )  m a  u u a j  ^  Ks. ian Wiacnuuzea p— -  , _

Z  Tarnopolskiego 23 marca. I J d z i  T J  na  ̂ koszta 1 wprawdzie 'dr'cbaoBtki,! w Now y m ^ ^ p 'f n io n e  XpeJdjum  z fuu-
W  K ra iu  z d. 18 t. m. w yczytałem  za- J i ^ t r a c j i  i k on tro li, gw aranqa kap ą w łaśa;e drobnostek składa się ceg _ -Meronowicza w roczuejkwo-

przez sąa Krtijuwy «  ---------  . llkara.i oszustwo 1 5  miesięcznem więzień-lem ukara 
rany a nastepnin z państwa wydalonym zo 
stanic. Mówi po polsku, po rossyjsku, po nie­
miecku i po francuzku. „„Ucie

\fi/CZ0raj przytrzymany został: przei P h  
młody żyd, który udawał wychodźcę,P^8"  
i twierdził, że przybył do Galicji, az y_ 
pić do w o j s k a  austriackiego, poza.ej się jedna 

„va,aJn że sie wcale inaczej nazywa, ze p
S S S t ’M w .

d’n t a S r ^ S ,  I , N .  .o  
4 . i r i  woi'kr i f  •’
który w ł.4"ie  wywibi.l p n y lm i . iy  pyrotteobw '"I Wybuch te .  w yt.eó.it ^
znaczną szkodę pracującemu, jednak na sz _

S h i
parocha miejscowego e ■
proboszcz mit . C2 a!  z d S L  się również, że 
żenie takiegoż hand lu , .

«  5 S S S Ł S  A *  *“  p -

J .  i a0 M achaczek p t o b c e .  ob™. I*e. 
KSl J „ ____ „arlał na mocy przysługują-

ma n?P ^ . i g ]m gdy się odbyło ze-
k ą “ . D y d n ia  • towarzystwa gospo
branie rady odda ,  jeBZ0Z(

: i l ć T t ą Wcałością , którćj powinniśm y  
1 bronić „Unguibus et rostiis  ]

lrodc°0waf„ I Ł ?  1
talu będzie lepszą i u -.i— “ nl0
szych ludzi w id z ą c  większe a p

S S a s f i ś ?  5 S T Ł
. i . wwr^llra R kale  l s t m e i ą c e ,

5
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„ T o w a r z y s tw o  po m o cy  naukow ej"  cie­
szyńsk ie  op ierające  się g łów ni , na  szlązkim  lu ­
dzie  liczy  obecnie cz ło n k ó r 4 4 7 . O gólny d o ­
chód tow . do końca r. z ,/w y n o sił 1 2 5 8  zła . 
64  c., a  rozchód  3 5 0  z ła. 15  c. S k ład k i p rz y ­
b y w ały  z G alicji, Szląska au strjack ieg o  i ks. 
P o zn ańsk iego . Z funduszu  tego tow arzystw o 
u rząd z iło  4  s ty p e n d ja  i zak u p iło  p rzedm io ty  
p o trzeb n e  do ukon sty tu o w an ia  się sw ego. D la  
ro z sze rzen ia  liczby członków  d y rekcja  w y zn a ­
czy ła  69 delegatów  w różnych  stro n ach  Szląska.

Stowarzyszenie rękodzieln ików  polsk ich  
„ S i ła ' w W ied n iu , sk ła d a  p. Ignacem u Ż ó łtow ­
skiem u serdeczne  podziękow anie , za  łaskaw e 
zasilen ie  b ib ljo tek i tegoż stow arzyszen ia.

Czeskie stowarzyszenie „A kadem icky  
Spolek “ w W ied n iu  u rząd za  na  pam ią tk ę  50- 
le tn ić j rocznicy  w ydan ia  „S lay i c e r y ' p rzez  
p o e tę  J a n a  K o ila ra  k o n cert 25  k w ie tn ia  w ma 
Jej sa li zab u d o w an ia  tow arzystw a m uzycznego 
p rzy  w sp ó łu d z ia les to w arz . „Z peyaćky  s p o le k '.  
W y d z ia ł „A kadem ickiego s p o lk u ' z ap ra sza  więc 
w szystk ich  S łow ian baw iących  w W ied n iu , aby 
b io rąc  u d z ia ł w tym  koncercie , uczcili poe tę , 
k tó ry  p ierw szy  p o d n ió sł idee słow iańską.

Sztuczne wylęganie kurcząt. —  w  L ich-
ten a u  W ielk iem  m ilę drogi od T czew a w Po- 
znańsk iem  u rz ąd z ił p. E w ald  w końcu z e sz łe ­
go ro k u  z a k ła d  sz tucznego  w ylęgania  k u rczą t 
z a  pom ocą pieców  ja ja  w ygrzew ających. Z ak ład  
ten  osięgnął ta k  dobre  re zu lta ty , źe ju ż  w ś ro d ­
ku  lu tego  w idziano tam  k u rczę ta  zd a tn e  do 

. zab icia . D o ty ch czas używ ano ty lk o  na  ten  cel 
w sąsiedn ich  m iejscow ościach zakup ionych  ja j  
z w y cz a jn y c h ' tam te jszy ch  k u r ,  a  m łode 
k u rc zą tk a  u d aw ały  się pod sz tu czn ą  m atką 
o w iele lep ie j, ja k  p rzy  zw ykłem  w ylęganiu 
p o d  kuram i. P . E w ald  ofiarow ał się chętn ie  
chcącym  zw iedzić ten  zak ład  p o trzeb n e  co do 
jeg o  u rząd zen i i daw ać in form acje . N ajstoso  
w niejsze dn ie  do o g lądan ia  są  so b o ta  i n ied z ie ­
la , pon iew aż w ty ch  dn iach  w k ład ają  się św ie­
że  ja ja , a  w ykluw anie  p isk lą t z pod pokryw  
szk lan n y ch  n a jlep ić j zauw ażyć m ożna.

Feliks ŁojkO, s ły n n y  n asz  s ta ty s ta  i zb ie­
racz  h is to ry czn y  z  czasów  Ponia tow sk iego , 
m oże się p rzecie  doczeka pom nika, bo w ła­
śnie około  tś j  chw alebnćj p racy  k rz ą ta ją  się 
w W arszaw ie.

W a r s z a w s k ie  tow arzystw o  zach ęty  sz tuk  
p ięknych  rozw inęło  n a d e r sk u teczn ą  dzia łalność. 
L iczb a  jeg o  członków  dosz ła  do  1 6 9 0  c z ło n ­
ków i m iało dochodów  w osta tn im  ro k u  ogó­
łem  1 2 ,3 6 3  rub li. T ow arzystw o  u trzym uje  s ta ­
łą  w ystaw ę dz ie ł s z tu k i, p rzy  k tó rć j je s t  sala 
rysunkow a d la  kop istów , a  oprócz  tego  osobno 
p o sta ra ło  się o w ystaw ienie w W arszaw ie  „K o 
p ern ik a  i S k a rg i ' M atejk i, „ Ja w n o g rze sz n icy ' 
S iem iradzkiego. D ochód  z w ystaw y ty ch  trzech  
obrazów  p rzy n ió s ł 3 9 0 0  ru b li, k tó ra  to  k w ota  
u ży tą  zo sta ła  na  zas iłk i w ilości 74  —  5 0 0  rub li 
d ia  siedm iu a rty s tó w , jed n e m u  udzie lono  p o ­
życzkę, a  re sz ta  p o z o s ta ła  do ro zp o rząd zen ia  
na  s ty p e n d ja  a rty s ty czn e . W y staw y  u rząd zan e  
p rzez  tow arzystw o zw iedziło  4 9 ,5 0 0  osób, przy- 

i ję to  na  w ystaw ę s ta łą  2 4 7  dz ie ł sz tu k i, z tych  
31 obrazów  o lejnych  i 4  rzeźb y  zakupiono  za 
sum ę 5 3 8 0  ru b li i rozlosow ano m iędzy c z ło n ­
ków. K o m ite t o g łosił trzy  k o n k u rsa  m alarsk ie, 
trz y  rzeźb ia rsk ie  i je d e n  arch itek to n iczn y . N a­
g rody  w ty ch  konk u rsach  o trzy m ali panow ie A. 
S trza łeck i, F . Sypniew ski (w dw óch k o n k u r­
sach), A. G łębocki, A. Schim m elfening, B . Mu- 
k la n o w ic z ; k o n k u rsa  rzeźb ia rsk ie  je szcze  nie 
zo sta ły  ro zstrzy g n ię te , pon iew aż  w ty ch  c za ­
sach dopiero  up ły w a  ich  te rm in . Z funduszów  
to w arzy stw a  o trzy m ało  s ty p e n d ja  całkow ite  lub  
częściow e 5 a rty stów .

Do Kijowa, ja k  donosi K ijew lan in , p rz y ­
b y ł n ie jak i m ajor O sm an B e y , zięć by łeg o  
wielkiego w ezyra  K ip ris li M echem ed paszy , i 
zam ierza  m ieć tam  sześć odczytów  pub licznych  
w jęz y k u  fra n c u z k im , k tó ry ch  treść  w deług  
b rzm ien ia  ty tu łu  będzie  n as tęp u jąca  : „H orrib le  
dram ę en  T u rq u ie , ou m es m a lh e u rs . ' (O k ro ­
pny  d ram a t w T u rc ji, czyli m oje n ieszczęścia) 
N iew iadom o, o ile te n  now y sposób  ciągn ien ia  
zysków  z w łasnej n iedo li okaże się p ra k ty c z ­
niejszym  od wielu innych  środków  w yzysk iw a­
n ia  publicznego  w spółczucia, a p rzynajm nićj 
pub licznej ciekaw ości, k tó ra  je s t  bezw ątp ien ia  
jed n em  z najobfitszych  i n a jd o stępn iejszych  
ź ró d e ł d la  n iezręcznej n aw et speku lac ji.

Podług doniesien ia  Kije.wlan.ina w styczn iu  
b . r. w ystaw iono na  sp rzed aż  p vzez  licy tac je  27 
m ajątków  w guber. k ijow skiej, w ołyńskiej i 
podolsk ićj. D o b ra  te  zaw ierające 3 4 ,0 9 1  dzie- 
s ia ty n  g ru n tu  oszacow ane by ły  n a  sum ę 3 2 9 ,0 5 4  
ru b li 92 k op . W szak że  z  liczby  tej 16 ty lko  
m ajątków  oszacow anych na 1 2 1 ,1 6 8  rub li , 
sp rzedano  za  2 1 9 ,2 7 4  ru b li;  sp rzedaż  zaś p o ­
zo sta ły ch  11 d la  rozm aitych  pow odów  nie p rzy  
sz ła  do sk u tk u . P rzecięciow o p łacono  za  każd ą  
dziesia tynę  g ru n tu :  w g u b ern ji k ijow skićj 16 
ru b . 4 5 i /2 k 0p _ . n a  p 0(j 0]u 08 ru b . 6 6 3/ 4 k o p . ; 
a  na  W o ły n iu  6 rs. 3 5 A/ 4 kop,

W miasteczku Stan isław ie  w pob liżu  Ni- 
kołajew a, jak  donosi Odes. W iest., m ieszka d o ­
tąd  jed e n  z osta tn ich  przedstaw icie li kosza za- 
po rożsk iego  1 0 0 -le tn i s ta rzec  K o n s tan ty  W ira . 
J e s t  on jeszcze  k rzepki, zachow ał w ybornie 
pam ięć, opow iada z życiem  o daw nych w y p a d ­
kach i p isze naw et w iersze m ałorosyjskie .

Teatr.  —  Ju tro  we w torek  dnia 31  m arca: 
k o m e d j a  w 5 ak tach  „Z łe  j ę z y k i . '

S p o s tr z e ż e n ia  m e t e o r o lo g ic z n e .—  D nia
28  i 19 m arca pochm urno , w ie trzno , p rzy tem  
częsty  deszcz. T erm o m etr dn ia  28  d o szed ł do 
1 1 .8  od 3 .6 , zaś dn ia  29 do 9 .5  od 3 .0  E . 
B arom etr o p ad a ; rano  o 6 d n ia  30 stan  jego
by ł 3 2 7 .1 2 , term om etru  6 .2  E . W ia tr  z a ­
chodni.

H O T E L  SA SK I. Przyjechali: J a n  Zaleski 
wł. d ., A do lf W in te rb e rg  kupiec , z  W iednia; 
Jak ó b  W ysocki ob. z M iechow a; F e lik s  B u­
kow ski w ł. d ., Jó z e f  W odniek i dr. m ed., z K o n ­
gresów ki; Z ygm unt m argr. W ie lopo lsk i z  żoną 
koniuszy  dw oru ros. ze L w ow a; Jó z e f  Sedl- 
m ayr wł. d. z K orzkw i; A do lf F u ch s ob. z G ó­
ry S iew ierskićj; F e rd . Stoffin ob. z G orenie.

H O T E L  P O L S K I p o d  B IA Ł Y M  ORŁEM . 
P rzyjecha li: A leks. K w iatkow ski o b ., H en ry k  
M alinow ski adw ., F erd . H erevy  ob., z Galicji; 
K a je tan  S łow ikow ski ob., J ó z e f  R u d zk i w ł. d., 
L udw . K orew a dr. m ed., Edw . B ankiew icz ob., 
P io tr  E u ck i wł. d ., A nt. Ł ąck i wł. d ., z K ró ­
les tw a ; A ug. K lingsun  inź. z żoną z R um unji; 
T eo d o r C zuleński naucz, z B rzezan ; F e rd . Bo 
gucki ob. z P o do la ; K aro l F ieb in g e r c. k . inź. 
z W ie d n ia ; Ig n acy  Jan u szk iew icz  lek arz  pow 
z P ilz n a ; Ign . H erevy  p rzedsięb io rca  z P rze  
m yślą; S au l Satryck  inż. z B erlina.

N a o s ta tn iś j g ie łd z ie  n aszej no tow ano za 
1 0 0 0  kilogr. (2 4 6 0  fn t.  po i.) p szen icy  na ten  
m iesiąc 84  talarów , ty le ż  ży ta  n a  ten  m iesiąc 
i aż  do kw ietn ia 6 2 Y 4‘̂ ta l., na  kwiecień-m aj 
62V s ta l .,  na  maj czerw iec 62*/4 ta l ., na cze r­
w iec-lipiec 6 2 7/ s tal.

P o d  wpływ em  ogólnie słabego  usposob ien ia, 
ta rg  nasz ty lk o  p rzy  w yborow em  z ia rn ie  ceny 
u trzy m ał s ta łe , pośledn ie jsze  z a ś  znaczn ie  ta- 
n ićj sp rzed aw an e  b y ło .

N otow ano 1 0 0  kilogram ów  (2 4 6  fn t. p o i.):

fi
owies 

do

pszen icę  b ia łą  od 8 y i 2 — 9 , ż ó łtą  8 —
żyto  e y 12
5 V-2— 6 ‘/i

- 7 1/ 1 2 ; jęczm ień 6 y s — 7 1/, 
groch 6 y e — 6 ’/ 12; wykę 5 7/ 12

5 11/ i 2 ; łu b in  ż ó łty  5 V6 —  5 l l /l2> n iebieski 
4 %  — 4 11/ 42; rzep  7 7/ 12 —  8 t / 12; rzep ik  7 5/ 12 
do 7 5/ 6 ; koniczynę (za 50  k ilogr.) czerw oną 
l i y , _ 1 5 i/4 , b ia łą  1 2 y 2 — 19 tal.

O kow ita  słab ić j , za  1 0 0  litrów  (1 0 0  kw art 
poi.) 1 0 0 ° /0 T ra lle sa  w m iejscu i n a  kwiecień- 
maj 2 2 3/ 4 , na czerw iec-lip iec 2 3 ł/ 4 , n a  lipiec- 
s ie rp ień  2 3 5/ 12 tal.

B an k n o ty  au strjack ie  po 9 0 '/ 4 ta l. za  1 5 0 z ła .,  
b an k n o ty  ross.-po lsk ie  po 9 3 3/ 4 tal. za  1 0 0  rsr.

Banie rolniczo-przem ysłowy K w ilccki, Potocki 
i  Sp .  —  F ilja  wrocław ska.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

0d I kwietnia r. b. po b ieran y  będzie  do­
d a tek  na aźio w zak ład ach  kolejow ych do te  
go upraw nionych  i z p raw a sw ojego k o rzy sta ­
jący ch  w wysokości 5 °/0. Is tn ie jące  na korzyść 
publiczności w yjątk i od o p ła ty  d o d a tk u  na 
ażio p o zosta ją  niezm ienione.

Kolej Karola Ludwika w ypow iedziała  p.
H ensow i e t Com p. k o n trak t sp ed y to rsk i k o le­
jow y i obejm uje g ran iczną  spedycję  w Podw o- 
łoczyskach  na w łasny  zarząd . K olej odeska 
o trzym uje  spedycję  podw ołoczyską tak że  we 
w łasnym  zarządzie.

Ajencja banku galicyjskiego dla handlu 
i przemysłu w  Oświęcimie:

K raków  27 marca. —  N a targ u  w W iedn iu  
dn ia  26 było wołów sz tu k  84  p o zo sta łych  
z ta rg u  poniedziałkow ego, n ie sp rzedano  i d z i­
siaj, sku tk iem  zbytecznego  zapasu  m ięsa ; — 
owiec dostarczono  z W ęg ier i okolic  sz tuk  
8 0 0 , p łacono  za cen tn a r m ięsa 2 4  — 29 zła.; 
n ierogacizny  dostarczono  sz tu k  2 ,5 0 0  z ła ., 
p łacono  za  cen tn ar żywej wagi 2 5 — 30  z ła .; 
c ie ląt dostarczono  sz tu k  2 ,0 0 0 , p łacono za 
cen tn a r m ięsa w skórze 2 3 — 29 z ła .

W r o c ła w  28  m arca. —  P ierw szy  ty d zień  
w iosny odznacza  się praw dziw ie śliczną  pogo­
dą i dość  c iep łą  tem p era tu rą , choć noce nie 
całk iem  by ły  od przym rozków  w olne. O stan ie  
ozim in zew sząd pom yślne w iadom ości mamy; 
rzep ik  ty lk o , m ianowicie w H olland ji i n a  W ę 
grzech dużo uc ierp ieć  m iał i w wielu m iej­
scach znaczne bardzo  sp łazy  zorane być m uszą.

O biecujący stan  zasiew ów , sp rzy jające  po ­
w ietrze, niem niej ja k  otw arcie sp ław u na rz e ­
kach i kan a łach , w strzym ały  znów  dążność 
zw yżkow ą, jak a  ju ż  od dwóch ty godn i na  
w szystk ich  panow ała  plaeach. J e s t  to jed n ak  
ty lk o  chwilowy sk u tek  p ierw szego w rażenia, 
jak i tego  ro d zaju  ckolieznośei na han d el w y ­
w ierać zw ykły; ogólny b ra k  zapasów  bowiem , 
p rzy  tak  w ielkich po trzebach  Anglji, F rancji, 
A ustrji i W ęg ier, stanow czej zniżki pewno nie 
dopuści i ry c h lć j  czy później wzm ocnienie u sp o ­
sob ien ia  n astąp ić  musi. Jak k o lw iek b ąd ź , w An 
glji chwilowo n ie jak a  pow ściągliw ość ze strony  
kupu jących  zap an o w ała , choć w praw dzie i 
sp rzed a jący  do: żądnych  w iększych ustępstw  
n ak łon ić  się n ie chcieli, w iedząc źe k raj ich 
aż do końca sie rpn ia  jeszcze najm nićj 6Y 2 
m iljona kw arterów  pszen icy  z zagran icy  sp ro ­
w adzić m usi, a k o n ty n en t am erykańsk i, jed n o  
z głów nych ź ró d e ł dow ozu, bodaj jeszcze  2 
m iljony m a na  pozbyciu . Z tejże  sam ej p rzy ­
czyny  i we F ra n c ji pew na zapanow ała  chwiej- 
ność; w P a ry żu  m aka n iżej notow aną by ła; 
w M arsylji, pom im o m ałych  dow ozów , k u p u ­
jący  b a rd zo  pow ściągliw ie w ystępow ać zaczęli.

W  B elgji i H oland ji u sposobien ie  tak że  wi­
dzim y słabsze.

P row incje  n ad reń sk ie  i po łudniow e Niem cy 
dosyć się jeszcze Bilnie trzym ają .

A u strja  i W ęgry , pozo sta ją  ciągle p rzy  b a r­
dzo sta łem  usposob ien iu  a  częściowo naw et 
w yższe n o tu ją  ceny.

N iem cy znów  wielką w han d lu  okazu ją  s ła ­
bość, i w śród licznych  fluktuacji ceny no tu ją  
niższe. ,

Wywóz zboża Z Rossji (włącznie z k r a ­
jami polakiemi) wynosił wedle danych 
urzędowych w 1873 roku 21,562,611 cze- 
ćwiertni czyli 215,029,111 pudów (około 
70 milionów centnarów). W  roku 1872 
dochodził wywóz także już znacznej wy 
sokości, bo 15,950,449 czećwiertni, ale 
w r. 1873 więcej o 5,612,162 czećwiertni 
czyli o 35% .

Na rozmaite 
wywóz ja k  następuje: 

w r. 1872 
pszenica 9,874,839 
żyto 2,728,361
jęczmień 1,697,214 
tur. pszenica 416,101 
groch 60,537
owies 1,396,868 
rozm. mąka 220,305 
inne zboża 183,224

gatunki zboża dzieli się

w r. 1873 
7,164,334 czećw. 
7,871,371 
1,168,786 

663,889 
178,631 

3,481,702 
332,496 
702,249

razem 15,950,419 21,562,911 _ „
Takiego wywozu Rossja nigdy jeszcze 

nie miała. Gdyby sprzęt pszenicy w Rossji 
połuduiowój łepiój był w y p a d ł , wywóz 
rossyjski byłby doszedł niespodziewanój 
wysokości. Wśród takich okoliczności ła ­
two pojąć, jeźli zapasy w przewozie na­
gromadzą się na kolejach, tak  że wagony 
naładowane tysiącami pozostają na sta­
cjach, nie ruszając się z miejsca. W  tym 
roku zaś wywóz rossyjski jeszcze większy.

Ministerstwo rossyjskie ze względu na 
ogromne masy zboża, które trudno trans­
portować, rozporządziło d. 4 b. m., aby 
dyrekcje kolei żelaznych dopóty odma­
wiały dalszego przyjmowania towarów, 
które, jak np. zboże, wobec braku spich 
rzów i wagonów pod gołem niebem łatwo 
się psują, dopóki leżące na stacjach to ­
wary nie ruszą z miejsca. W ubiegłym 
tygodniu przebyło granicę w Ejtkunach 
z tamtój strony razem 220,973 centnary 
rozmaitych towarów, pom;ędzy któremi 
145,319 centnarów samego zboża; nato­
miast z tej tu strony poszło do Rossji 
tylko 17,36? cnt. towarów rozmaitych. 
Dnia 16 b. ra. miał odbyć się w Pe ters­
burgu kongres kolejowy za udziałem 
wszystkich kolei Królestwa Polskiego i 
Litwy, dochodzących do granicy ziem 
polskich pod panowaniem pruskióm, oraz 
kolei wschodnich. Przedmiotem obrad 
miał być szereg sporów i wzajemnych re ­
klamacji, które prowadziłyby do pro­
cesów, gdyby nie załatwiono ich drogą 
ugody.

„Telegramy Kraju"
Berlin 29 marca. J a k  donosi National- 

zeitung posiedzenia izby deputowanych nie 
rozpoczną się przed 27 kwietnia a to z 
powodu ciągłych prac rajchstagu. 13kwie 
tnia odbędzie się posiedzenie formalne, 
na któróm prezydent prawdopodobnie izbę 
zamykając następne posiedzenie na 27go 
kwietnia naznaczy.

Paryż 28 marca. Dziś dopiero nadeszła 
tu z Konstantynopola w drodze telegrafi- 
cznój gratyfikacja pożyczki dwunastopro- 
centowćj, wynoszącej 40 miljonów, które 
Sadyk Pasza zawarł na trzy miesiące z 
bankiem ottomańskim, k „comptoir d ’es- 
compte", z „soeióte generale" z bankiem 
austrjacko-ottomańskim i z domami Hirsch 
et Haber. Cała ta zaliczka może być tyl­
ko na spłacenie kuponów kwietniowych 
użyta.

Paryż  28 marca. Książe Broglie oświad­
czył w komisji konstytucyjnój, źe system 
rządu tyczący się izby wyższćj (chanibre 
haute) zasadza się na utworzeniu jćj czę­
ścią z członków mianowanych przez na­
czelnika państwa, częścią z notablów i z 
najwyżej opodatkowanych. Izba  ta w po­
łączeniu z egzekutywą miałaby oraz pra­
wo rozwiązania izby niższej i ratyfikowa­
nia układów.

Paryż 28  marca. Univers ogłasza depe-
ę z Nancy, która zbija doniesienie dzi- 

siejszój Republigue francaise? jakoby b i ­
skup z Nancy przed trybunał pruski za­
wezwany został. Moniteur twierdzi, źe wła­
dza niemiecka nie mogła bezpośrednio- 
przesłać wezwania. Kwestja ta poruszoną 
została zapewne w drodze dyplomatycznćj 

Prusy chciały w ten sposób przyspie­
szyć rokowania względem nowego odgra­
niczenia biskupich dyeeezyj nadgrani­
cznych.

Depesza z Madrytu zbija pogłoskę, j a ­
koby w generalnym sztabie armji Serra 
na znajdowali się oficerowie niemieccy. 
Jedna z depesz karlistowskich donosi pod 
dniem 28 marca, źe Serrano odparty zo 
stał po dwugodzinnćj walce, a linje kar- 
hstów są nie do wzięcia. Straty ich są 
małe.

Paryż  28 marca. Depesze karlistowskie 
z Santander donoszą pod d. 27 marca, że 
armjarepublikańska przełamała wprawdzie 
pierwszą ich linję pod Carreras i Musie- 
ra, źe jednak drugą linję napróżno zdo­
być usiłowała. Republikanie stracili w o- 
bydwóch tych bitwach 1100 żołnierzy, 
karliści 400. Bitwę rozpoczęto d .27 zno­
wu , lecz dotychczas brak o niój szcze­
gółów.

Wersal 28 marca. Zgromadzenie naro­
dowe przyjęło projekt do prawa tyczący 
się pensji oficerów generalnego sztabu, 
jakotćż projekt ostatecznego przyjęcia 
tych członków familji orleańskićj, którzy 
obecnie tylko prowizorycznie w wojsku 
i w marynarce służą. Potćm rozpoczęła 
się dłuzsza dyskusja nad projektem do 
prawa, tyczącym się zniesienia sekwestru 
z dóbr prywatnych Napoleona III .  Ż ąda­
nie lewicy odroczenia tćj sprawy zostało 
odrzucone, poczćm przyjęło zgromadze­
nie zniesienie sekwestru i odroczyło po­
siedzenie do 12 maja.

Bukareszt 29 marca. Izba  zawotowała 
cały budżet na r. 1875. W ydatki wyno­
szą nad 97 miljonów. Minister finansów 
został upoważniony do wydania 5 7/10 mi­
ljonów papierów skarbowych dla pokry­
cia deficytu.

Madryt 28 marca. Telegram z Sommo- 
rostro donosi pod d. 27 bm. godz. 7 rano, 
że o godz. 5 rano znów rozpoczęto ogień. 
Telegraf między Santoną i Santander, który 
był przerwany, znów naprawiono.

Madryt 28 marca wieczór. W ojska za­
jęły Abanto. Karliści zostali wypchnięci 
poza Santa Juliana.

Ostatnie wiadomości.
W  sobotę wieczorem izba niższa do­

konała wyborów dodelegacyj wspólnych; 
wczoraj w niedzielę odbyto posiedzenie 
dla przyspieszenia sprawy budżetowój. 
Posiedzenia trwać będą aż do środy włą­
cznie. Ministrowie węgierscy Ghyczy i 
Bitto przybyli do Wieduia, aby pod prze­
wodnictwem cesarza ułożyć budżet spraw 
wspólnych.

Nord. allg. Zeitung organ Bismarcka 
donosi, że rząd niemiecki od żądanój 
cyfry 431,000 żołnierza n i e  u s t ą p i .

Kursa..—  W iedeń  30 m arca godz . 2 .3 0 .—  
Akcje k red y to w e  2 0 5 .5 0 .— L o n d y n  — . — .—  
Srebro  1 0 5 .6 0 . —  D u k a t — .— . —  L o m b ard y  
1 4 6 . — . —  L o sy  z 1 8 6 4  r. — .— . —  A kcje 
frank o -au str. 3 6 .2 5 . — N ap o lecn v  — . — . — 
A kcje k o lei K aro la  L u d w ik a  2 4 1 .5 0 . — A kcje 
kolei lwów. czerń . 1 4 4 . — . — A kcje ko lei pó łn . 
w schodniej 1 0 8 .5 0 .— A kcje  b an k u  związków . 
2 1 .2 5 .—  O blig. indem n. g a l. — . — . —  A kcje 
b anku  w ied. d la  ob ro tu  1 0 1 . — .— A kcje anglo- 
b anku  1 2 9 .2 5 . — A kcje kolei rząd . 3 1 5 .5 0 . —  
K olei siedm iogrodz. — . — . —  K olei R udolfa  
1 5 5 .—-.—  T ram w ay  1 4 3 . — .— B an k u  budow y 
9 0 .5 0 . —  A kcje ko lei w schodniej 5 3 .5 0 . —  
A kcje banku  anglo-w ęg. 32 . — . —  A kcje  kolei 
z jedn . 1 2 1 .5 0  — L o sy  tu rec k ie  45 . — . —  L osy  
prem j. węg. 7 6 .5 0 . —  A kcje  kolei bogum ińskićj 
1 3 3 . — . —  A kcje kolei ces. E lżb ie ty  1 9 7 .5 0 .— 
Akcje k o lei p ó łn . zacb o d n . 1 8 4  — . —  A kcje 
franco-hungaria  5 2 .5 0 . —  O gólny b an k  austr. 
60 . — . U sposob ien ie  g ie łd y : m ocne.

W y d aw ca  i re d a k to r  odpow iedzialny : 
S tan isław  G ralichow ski.
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OSOBA
w  średnim wieku poszukuje miejsca 
za guwernantkę do początków języ ­
ka polskiego, francuzkiego, niemiec­
kiego, muzyki na fortepianie i ro b ó t 

Tarnów, ul. ś. Ducha N. 99. A. B.
4947(1-3)

EKONOM
żonaty, b ezdzie tny  w sile w ieku , p rak tyczn ie  i te ­
o re tyczn ie  uzdolniony, poszu k u je  od św. J a n a  b. 
r. obow iązku w G alicyi lub  K rólestw ie Polskiem . 
Łaskaw e" zg łoszen ia  u p ra sz a  pod lite rą  I. M. S. 
poczta  U jście Solne koło  B ochni.

N a żadan ie p rzesy ła  św iadectw a. 4903(1-3)

I  KASA OSZCZĘDNOŚCI *
P  miasta Krakowa
S  znajdująca się naprzeciw jatek dominikańskich 8  
W przy ulicy „Nowa Brama“ w domu pod L. 468 w
W  p rzy jm u je  01 W

x wkładki na procent w stosunku 6 |0od sta rocznie |  

| |  z  półroczną kapitalizacją takowego,

udziela pożyczki
$  na hipoteki realności położonych w obrębie §  
M miasta Krakowa i na za sta w  papierów publicznych &

P. U l i  I B
w Tarnowie

utrzymuje skład i przyjmuje zamó­
wienia na powszechnie za najlepszy 

uznany

,t P o rM sIi
naszego wyrobu.

Ceny najumiarkowańsze fabryczne.

Fabryka

cementu portlandskiego
W  Opolu. . 4993(1-3)

tudzież

4951(1-10)

eskontuje weksle.
Dyrekcja.

Cukiernia 
Józefa Majera

w K rakow ie.

P o leca  Szanow nej P . T . P ublicznośc i n a  n adcho­
dzące św ię ta  znaczny  zapas cukrów  deserow ych 
w  rozm aitych  gatun k ach , czekoladek, skó rek  p o ­
m arańczow ych, karm elków  z rozm aitem i sm akam i 

po cenach zniżonych, 
j a k  rów nież w szelkie c ias ta  św iąteczne ja k o  to :  
to r ty  rozm aite , m azurk i, baby , ja jeczn ik i, p lack i, 
se rn ik i, m akow niki, b a ran k i, j a jk a  (p isanki), kw ia­
ty  do u b ie ran ia  p lacków  i b a b , m ączek  różnoko­

lorow y, bom bonierk i paryzk ie  bardzo  gustow ne, 
o raz p rzy jm u je  w szelk ie zam ów ienia ta k  n a  n ad ­
chodzące św ięta, j a k  i n a  bale , w esela  i w szystko 
w ykończa z elegancją  i p u n k tu a ln o śc ią  po cenach  

bardzo  um iarkow anych . 4946(1-3)

Józef Majer.

Przedsiębiorstwo budowy
tunelu łupkowskiego rozpisuje publiczną licytacyę na dzień. 13 kwietnia 
b. r., na której 12 par wołów roboczych najwięcej oferującemu sprze­
dane będą.

Oraz uwiadamia pp. inżynierów i przedsiębiorców budów kolejo­
w ych, iż z końcem maja b. r. z powodu ukończenia robót tunelowych 
liczny park wózków kolejow ych, tak do transportow ania ziemi, jako tśż 
kamienia wraz z odpowiednią ilością szyn i innych narzędzi potrzebnych 
do budowy na publiczną licytację wystawione będą.

Interesowanych zapraszam do oglądnięcia powyższych narzędzi.
»

Zarząd budowy tunelu łupkowskiego.
4948(1-3) i ł .  P s a r s f c i .

k
Zniżone ceny Żniwiarek

z powodu spadku ażia i tylko na czas trwania tego spadku
popr. R o y a l  
K o  s i a r k a

S a m u e l s o n a
dto

C e r e s  n
H o v a r d a  nowa „
C ł i a m p i o I X  (warder M itchell) dwukonna „

złr. wal. austr. 3 7 5  
275 
435 
375 
525 i

Cena zniżona zależy od wczesnych zamówień z % zadatku.

Kredyt za umową. L. Zieleniewski w Krakowie T B f j
4899,9-10) fab ry k a  m achin , kotłów , n a rzęd z i, od lew arn ia  i- td.

Sprzedaż.

Dwie parowe maszyny
z stojacem i cylindram i, każd a  o sile 20 kon i, m o­
gące być  u ży te  tak że  o so b n o , p o ruszające  teraz  
6 kam ien i, w edług  system u am erykań sk ieg o , m o ­
żn a  w idzieć w ru ch u  do końca  czerw ca t. r. i n a ­

być  po p rzystępnej cenie. (49281-6)

Zarząd jparowego młyna w Szczep ano- 
wicach pod Wojniczem.

Taninowa terpentyna
z gazów  w yrab ian a  w fabryce T. H ohenber- 
g e ra  W W rocław iu, od w ielu la t  zn an a  z wiel- 

fciój sku teczności przeciw

nerwowemu bólowi w  gło­
wie, dnie i

GOŚĆCOWI.
D ostan ie  w flaszkach po 75 cnt. i 1 złr. 

65 cnt. w K rakow ie w a p tece  E. S to ck m ara , 
w S try ju  L. G artn e ra , w T arnow ie w ap tece  

Ju liusza  Reida. 4952(1-4)

LOSY MIASTA KRAKOWA.
IHT* Główne wygrane złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. 

N a j b l i ż s z e  c i ą g n i e n i e  2  K w i e t n i a  1 8 7 4  r.

Najniższa Wygrana złr. 30.
sp rzed a ją :

we Lwowie: C. k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Baok Hipoteczny i filie jego w Krakowie, 
Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze.
Galicyjski Bank Krajowy i filia jego W  Brodach. 4823 ( 52)

W Wiedniu: Bank und W eehslergeschaft der Nieder Oesterreichischen Escom pte Gesellschaft.

płaca jżądają p łacą  | zadająp łacą  |zadają
Zła. c. Z ła. c.

ro k u  1839 ca łe  za  100 z ła

C. k. uprz. tylko istotnie ogniotrwałe 
i bezpieczne 4937(1 1 2 )

K A S S Y
ma na sprzedaż po zadziwiająco tanich 

cenach

1. s b l e r s f l O g e l
fab ry k a : Wiedeń VI B ezirk, M ariahilf, W allgasse  N. 3. 
S k ła d :  S ch o tten ring  22 naprzeciw  nowej giełdy.

KRAKOW , 30 m arca.

b%  O bligacje indem n. g a lic y js k ie ..
4 «/ L is ty  zastaw ne g a l i c y j s k ie -----

L is ty  zastaw ne g a lic y jsk ie ...* .. 
4%  L isty  zastaw ne polsk ie  s e r j a l . .  
4%  L is ty  zastaw ne polsk ie  se rja  I I .  

L is ty  zastaw ne polskie now e .
4%  L is ty  likw idacy jne p o lsk ie ..........

L is ty  zastaw ne b anku  kip. gal.
\\ X  L isty  zastaw ne b anku  w łościan. 
G alio. zak ład u  k red y t, ziem skiego: 

5> /,X  hdsty zast. 36-letnie sreb rem .
L is ty  zast. 36-letnie b an k n o t.. 

<b% „ „ 1- h tn ie  „
Akcje kolei w arszaw sko-w iedeńskiój 

„  „  galic . K aro la-L udw ika .
„ ,, 1 w ow sko-czern .-jaskiej . .
„ b a n k u  d la  han . i przem . 80 zła. 

G alic. b anku  hipotecz. . „  200
Losy k rakow sk ie  n a  20 z ła ............

,, prem jow e w eg '.e rsk ie ............
„  tu reck ie  400 franków  .
„ m iasta  S ta n is ła w o w a ............

Srebro now e au s trjack ie    ............
-Millie pap ierow e ro ssy jsk ie ..........
i a la ry  p ru s k ie ...................................

.D ukat ob rączk o w y ............................
.>0-franków ka.............................. ....

W ! E D E W, 28 m arca.
;;e n ta  au s trja e k a  6®/0  ..................... ..

,, w sreb rze  ó°/,; . . .

77 50 79 50 
73 —  76 -  
82 50 ’ 84 5O!4n/0 rzad . z r. 1854 n a  250
92 25
92 50 
91 —  
76 25 
S6 60
93 50

238 50 
143 —

94 25 
94 
92 75 
78 25 
88 50 
96 50

5%  „ „ 1860 całe „  500 zła. ,
5"/o „ I860 >/5 „ 100 „
Rządow e „ 1864 za 100 z ła ..........
K redytow e 1860 r  „lO O zł.m .
K ra k o w sk ie ...........................  20 zła.

Akcje bankow e i ko le jo w e:

88  —  

242 50 
147 -

75 — 
43 —

105 50 
154 2 d 
165 50 

5 22 
8 89

298 — 305 
250 — 254 

98 — | 98 50 
102 7 5 1 0 3  25 
108 5 0 1 0 9  — 
137 50 138 — 
169 50 170 — 

20 50, 21

22 
79 — 
47 -  
20  —  

107 50 
155 75 
167 50 

5 34 
9 04

69 -  
73 55

69 15 
73 70

A n g lo -a u s tr ja e k ie  za
B oden-C red it au s trjae . . ,, 
F ra n co  au strjack ie  . . . .  „  

„ w egierskie  . . . .  ,,
N a t io n a lb a u k ..........................
U n io n b a n k .......................... za
A rcyksiec ia  A lb iech ta  200
D n ie s t r z a n s k a ...............200
E p e rie s -T a rn o w  200
F erd in an d  N ordbahn  1000 
G al. K arl L udw ig . . .  210 
K aschau  O d e rb e rg .. .  200 
Lw ow . C zerń . J a s s y . .  200
R u d o lfb a h n  1 . .  200
S taa tsb a h n  (500 f r .) . .  200 

,  t l  e m is j i . . 200
S iidbahn  (L om b ard .). 800 
W ęg. gal. I. L u p k . . .  200 

„ U ordostbahn . . .  200 
:  Ostb-ihn (500 fr.) 200

120 zła. 
80 „ 
80 „ 
80 „

200 zła, 
z ła. . . .

zł. m. k. 
zła. s r . . 
zł. m. k.

* s r . . .  
zł. m .k .

125 50

34 — 
51 50 

962 -  
118 — 
118 —

2060 
239 50 
133 50 
143 50 
155 
315

126

34 25 
52 — 

964 — 
118 50 
118 ,50

2070 
240 — 
134 50 
144 50 
156 
316

150 — 
103 —

149 75 
102 50 
107 — 1108 
52 — 53

L is ty  z a s ta w n e :

A llg .o e s t.B d .K r .lo s ... 5 %  zła 
n „ 33 la t los . . .  b%  . a .  .

„ gm. 4 0 ......  „
G alic. B anku  H y p   w. a . . .

,, B an k u  W łość. . .  „ „ . .
N a tio n a lb an k ..................  5 % m . k . . .

,, „ . . . . . . . .  5 ^ w . a . . .

Gbligi p ierw szeń stw a:

A rcyks. A lb re c h ta . . . .  100 w. a. . ,
D n ies trzań sk io .......... b%  T
G al. K ar. L u d ............  b%  n n •

„ I I .  em ....................b X  n •• •
„ 1871 I I I ............... b #  v • • •

L w ów .-C zem .-Jassy :
„ 1 1 8 6 5 ..........  5.*" sr.
„ I I 1 8 6 7 .......... 5 X  „
„ I I I  1 8 6 8 .........  5 X  „
,  IV  1 8 7 2 ......... *>% „

W ęg.-galic. Ł upków . . b%  „
„ N o rd o stb ji.. .  300 b%  „
„ O stbahn  . . . .  300 b%  „

w. a.,
n n 
n r> 
n » 
n v 
n n 
r. n

WARSZAWA, 25 m arca. 
L is ty  zastaw ne se rji 1 . 4 #  . ,

- 2. 4 X .
k upon  u b ie g ły . . . . . .

„ n o w e ........................ b%  .
kupon  u b ie g ły . . . . . .

„ l ik w id a c y jn e . . . .  4%  ■
k u non  u b i e g ł y ..........

94 50 
84 50

87 50
95 —

79 — 
40 75

101  —

76 50 
86 50 
78 —

74 25 
72 50 
67 7f

95 50

79 50 
41 —

102 —

77 — 
87 — 
79 —

74 75 
73 —
68 25

Rrs. k.
93 80 
93 90
—  57 
91 60 
78 20 
77 90
— 81

R sr k. 
94 10
94 20

92 90 
78 50 
78 20

W  drukarni B Kraju “ pod zarządem St. Gr&lichowskiego.


